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Wódz i mąż stanu. 
W miarę ogłaszani a ź ró de ł cud zych, za ­

gra nicznych \Ił sprawie kwestji polskiej, po­
czętej .,w ogniu bile w wojny" i zakol'l czonej 
od budowaniem Rzpltej Polskiej, olbl'zymieje 
szlachetna i bohaterska postać Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego. Coraz 
jaśni ej bowiem i dowodniej pozl1ajemy , że 

ani państwa Centra lne nie miały zamiaru po­
ruszać zagadnienia Polski, ani Rosja carska, 
pomimo obłudnej zapowiedzi octbudowaniłł 

zj ednoczonej, wolnej w samorządzie i w wie ­
rze pod berłem Homunowych, <tui na wet \:co­
alicja, Ila którą Polacy tak liczy li , nie mogla 
wiele zd ziałać , ani kwestji polskiej wyraźn i e 

postaw i ć , nie cbcąc drażnić potężnego soju­
sznika, którego ministe r Sazana w groził am­
basadorom sojuszn iczym przy najltejsze m 
wspomnieniu o Polsce. Co więcej, Francja 

.,musi ała dać gwarancj ę nawet jut, jut upadH­
jącemu ca ratowi, te będzie mia ł wolną rękę 

w wyznaczeni u granicy zachodniej swego im­
perium. Poznawszy robotę zakulisową mo­
carstw europejskich w czas ie wojny, goto­
wych pojednać się nad grobem Polski, po­
dziwiamy Polaka, czujnego oa chytrość wro­
gów, przezornego, sto jącego w wirze wojny 
z garst ką młodych lwów. Baczył on piln ie na 
sprawę polską, nie dając jej upaść, ani wy­
zyskać przez Austro - Niemcy dla swych ce­
lów militarnych. 

Na wieść o wybuchu powstan ia lis topa­
dowego miał Mickiewicz otworzyć biblję, gdzie 
trafił na s łowa: "i nie było człowieka". 8ło­
waeld tak przedstawia tę s knotę za wielkim 
człowiekiem: 

"na dnia piątego koiwe 
padła noc wieków średnich, długa, 

zachmurzona 
w szóstym dniu stworzył Bóg Napoleona. 
Dziś dzieli siódmy: Bóg rękę "a rękę 

zalożyl, 

odpoczywa po pracy, nikogo lIie stworzył". 
Nagle w chwili wyrocznej, ki edy po kl ęsce 
japoiIski ej zatrzęsła się Rosja od pierwszych 
ruchów ' rewolucyjnych, na powierzchni tycia 
polskiego, ukazali s i ę ludzie, którzy w "kra­
inie mogił ikrzytów" odwatyli s i ę mówić o 
niepodległości, i nie tylko mówić lecz i wal­
czyć o nią. Padły pierwsle strzały. krew 1.8-

rumieniła bruki Warszawy - zaskrzypiały 
znów szubienice. Uśpieni rycerze obudzili się . 

Gdy ogół oczekiwał ich przybycia od gór ta p 

trzaiIskicb, tęsknie zwracając zwrok w stro­
nę Krakowa, oni wynurzali się z zaułków 

Warszawy, z ciemnej głębi hal fabrycznych, 
z nędznych izb rękodzielniczych. Nie mieli 
hetmanów, ani pancerzy, żaden król im nie 
przewodził, lecz Chrobrych i Śmiałych nie 
zabrakło na ich czele. I coraz głośniej brzmia­
ło jedno nazwisko. które w krótce miało stać 

s ię szta ndarem Niepprl legł ej Polski: J óze f 
Piłsudski wstępował Da widownię dzie­
Jów. 

Ze skromnych za cząt ków Zwi l.!zku Wal­
ki Czynnej, Zwi ązku Strze leckiego , poshl wił 
wyćw i czo n e za stępy oręż n e do walki o wol­
ność Polski. Legjony polskie wprowadził 
w bój, gd y nadszed ł d z i e ń strasznego sądu, 
a tak ki erowa ł niemi, tak czuwał nad kwe­
stją po l ską, że niko mu ni e służył , żadnemu 

okupantowi ich nie z apisa ł. Jego celem było 
odebrać Polskę wrogom. Legjony Polskie: ty­
le okaza ły energji i męst wu, że choć źle u· 
zbrojone 7.lldziw i ały św iat , a przedewszyst­
kiem Prusakó w. Okrzykom ",Hoch das 
polnische Fussvolk " (Niech żyje polskn pie­
chotn) nie było koll ca. 

Niekt órzy politycy austrj accy i pruscy 
sprzeciwiali s i ę tworzeniu po lskich oddziałów 
wojskowych, przewidując w nich zupełn ie 
słuszni e ośrode k przyszłej MDlji polskiej. Na­
leżalo - ich zda niem - tak sprawq pokie­
ro wac, by ochotnicy polscy wzmacniali austrja­
cki Landsturm. Jednak wpływowi politycy 
polscy, poparłszy myśl P iłs ud skiego, przefor­
sowali utworzenie Legjonów po lskich. 

Nieśmierteluą zl.łsługą Marszałka Piłsud­
skiego jest fa kt, te pokierował Legjon a ­
mi po myśli polskiej r a c j i stanu, t. j. że 
były nie "mięsem arm alniem", o jakiem my­
ś l ał baron Bolfras w liście do Conrada v. Ho­
zendorfa z duia 25 wrześn i a 1914, lecz omi­
j ając sidła mędrców niemieckich, kroczył 
przez sieb ie wybraną drogą do s two rzenia 
Polski niepodległej. 

Sposobność - że pominę inne - zna­
l azła s i ę w roku 1916. Walka zaża rta pod Ko­
stiu chnówką zwróciła uwagę generalnego szta­
bu ni emieckiego na Legjony . Niemcy byli 
w cięż kiej opresj i militarnej. Si ły i zasoby 
ich wrogów wzrasta ły, niem iecki e zaś w o­
czach topniały. 

Między Austrją a Prusami rós ł antago­
nizm o rozwiązanie sprawy polSKi ej. Gardząc 
rozwiązaniem austro - polskiem, do radza li dy­
plomaci ni emieccy swemu cesa rzowi oddać 

zawojowane ziemie polskie z powrotem Rosji, 
odcinając od nich sze roki pas dla siebie, ce ­
lem poprawienia gran icy. 

W te n sposób przejedna s i ę Rosję i o­
derwie ją od koalicji. 

Piłsudskiemu chodz iło o to, by kwest ja 
polska została inaczej postawiona. Dzie l ność 
żołnierza jego walnie mu pomogła . 

Za podarunek, ofiarowany przez nowo­
czesnych Danaów-Piłsudski wydał rozkaz nie ­
ubłagan ej wojny z N. K. N, któ ry miał wer ­
bować wojsko zamierzone przez głowy prus­
kie, a kazał tworzyć konspiracyjne ryce rs two 

do wa lki z naj e ;;.dźca mi, gdyby lo lUiało na­
wet witllki ch ofi ar wymagać. 

Orgnn iz8cja nowopowstajtl ca m ia ła wchło­

n ąć Legjony El Ilazwa jej to P. O. W. 
Zmiana orjentacji koni eczna. Wszak za 

wsc ho dnią grani cą obalono tron cil ra, system 
korupcji złamano. główną ostoję niemieckich 
planów anty polski ch rozwalono. Z ludem ro ­
syj skim ni e ch c i ał Pił sud ski wu l czyć w r. 
1917. Co w i ęcej , jego imię już głoś ne , znane 
było Polollji w Rosji , a to tak dalece, f e 
miał szanse przejśc i a na wodza naczelnego 
polskich sit zbrojnych, mających wydzi elić 

s i ę z armi j rosyjskich. 
Za poc i ągn i ęcia szachuj ące mocno nie­

mieckie plany (odmowa przys ięgi) internowa­
nie legjonistów w Benjamienowie i Szczy­
piórnie) nresztowali Prusacy P iłsudskiego 

i więzili w Magdeburgu. Ty mczasem szala 
zwyc i ęstwa na froncie zachodnim przechyliła 

się zd ecydow łmie na stron ę koa licji. 
Wielk ie wojska niemieckie poniOSły 111e­

znai:;ą dotąd w historji kl ęskę . Zatrzęsły się 

trony, ru n ęły mocarstwa zaborcze. Nad 
skrwiawioną , zrabowaną Pol s ką m i a ły pohu­
lać w lis top. 191 8 putki pruskie. Że tego nie 
byto, zawdzięczamy to ty lko uzbrojonym 
siłom polskim, tajnej organizacji, żołn ierzom 

z P. O. W. jako dal szemu c i ągowi tego sa­
mego wojska polski ego, co potykało się 
dzi elnie pod Chocimem Wiedniem, co wal­
czyło pod Racła wicami i krwuw ito s i ę \V r. 
30 i 63. 

Dnia 11 Ii slop. 1918 r, by ł twórca tych 
zastępów już wolny, już był w Wa r!:lzawie, 
ju ż szykował się do utworzenia rządu . Choć 
go t rawiła gorączka my sia ł ty lku o Polsce, 
chc i ał ją uratować od zniszczeniu militarne­
go od zgnili zny mora lnej, grożącej od zbolsze­
wizowanej Rosj i, 

Chociaż niemiłosierny pług woj ny prze­
orał głęboko krainę pol ską, chociaż zni szczo· 
no tysiące wsi i setki miast, zrabowano ma­
szyny, zbu rzono fabry ki , wycięto lasy i zni­
szczono warsztaty prncy , Polska kroczy i do­
gania uHrody zachodnie. 

U1.yto gdzieś takiego porównania: "Jeże­
liby ktoś c bc i ~ł usymbolizowa ć w rzeźbie na­
szą hi storję porozbiorową, nal etałoby posta­
wi ć wielk i pomnik, przeds tawiający pos tać, 

kt órej twarz miałaby wyraz męstwa i dobro­
ci Tadeuszu Kościu szki , wyrliZ natchnien ia 
Mickiewicza, p~łlle ża l'u oczy Słowack iego. 
wyraz szlachetnej zadumy Lelewela , boha­
terski ego smutku Traugutta, wyraz cichego 
bohaterstwa Monlwiła - Mi recki ~go i wyraz 
telazneJ, nieugiętej woli ,Józefa Plłsnd­
sklego! A na cokole tego pomnika win ien 
błyszczeć napis z "Testamentu" Słowacki ego: 
"Myśmy Polsko z Twego nazwiska uczynili 
pacierz, co płacze, i piorun co błysk8 .... 

s. 
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Rola kobiety w ZW. Strzeleckim. 
Kier un ek i charakter pracy kotJiecej w 

Związku Strzelock im jest ściś le związany 

z trady cją Związku Strzelecki ego przed wojnl1. 
Gdy w początkach roz woj u Związków 

St rzp- Ieckic b przed wojną powoływał Komen­
da nt kobiety do pracy w Strze lc u, powiedzinł 

mniej więcej te słowłl: Wa sza rola w pra .. 
cy s trze leck iej Jest podwóJDłł_ Mus lcle 
byó tym c zynnikie m w y chowawczym, 
który wszęd~le I no k ntdym mIejscu 
będ7.l e WS7.CZC I, ln ł Ideę p racy s trzelec­
kie j ł przygo towyw n. g runt (lIa k o n · 
kretneJ I)racy o r ganizacyJneJ, z d rug ie j 
strony Ulus icie I wy w ka t d c j cbwłlł 
być g otowe, okazać Jlomoc ezynną po­
wstającej a rmj J Jl o lskleJ. 

Historja Legjonów, POW. i wa lk o wyty­
czenie mi szyc h gran ic świadczy, te kobiety 
w t worzącej si ę 8rmji polskiej imala7.ły pole 
do pracy d la siebie. Opieka nad tołnierzem, 

praca kllltura ln o-oś wilłtowa. słutka sanit arna, 
słlltbu kurj e rs k a, wszędzi e prHca kobiety 
była potrzebna i ni ezasłąpion8. Kobiety zada­
nie wyznaczone im przez Komendnnła J ózefa 
Piłsudskieg:o w zupełności spełni ł y . 

Dzisie js7.11 nasza kobieta korzystAjąca z 
pełni praw, musi dut.o poprncowftc, a by wy­
pe ł n i e obowill7.ki względem państwa i społe­

czeiislwa. ho ni ezdn s i ę siać choćby i 
naj lepsze ziarno w tward łl ziem ię, trzeba 
wz i qć w rQkę pług i przeora ć grulll głęboko . 

Prl\cy lej nie motnll p07.0!!lflwić wyłącznie 

męt.czy1.nl e. Musicie SprtlWę kobiecą ująć we 
własn e ręce i zabr/lĆ s ię do przebudowy ty­
cia tak, aby zapewnić jak naj lepsze wn runki 
i dącym pokoleniom ZArówno kobiet jak i 
mętczyz n . 

W pracy społecznej kobie ta musi być 
pl·:zedew8zystki em matką. /Ile jut ni e swojej 

Z okazji otwarciu 
• 

"Domu Zołnierza'" 
Myśl rzucona w r. 192:;, prZez ówczes­

uego kOlT'l'lIdaota szpitałll wojskowego ppłk. 
le k . Dr. Paklikowskiego, wznies ieuia _Domu 
Zołnierzn~ \\ .Jnroshlwiu - rychło zos tRłłl 
zrealizowana w poczuciu dobrze "lrozu miant>­
go czynu pat l'jotyczllt-go i społecl.ntl){o. - I jut 
w tym ssmym roku ztlwiqzuje się K,omile t 
budowy. 1.ł01:ony z pr1edstawieie li wszyst kich 
\vładz i warstw społt'cz.er\stwn culego powilI­
tu. Nu cze-[e komitetu ~lłm:)ł P. Dr·. l.isowiec k i, 
piastujący w tym czasi", godność rnllrR7.nłku 

powi atu, (lozntern w l'ikład komitetu wes1.1i 
wielce z8s lu t.e ni obywIłtell' 7iemi ,Jarosławskiej 

i P. P. Starostowie :.!Isiedllich powiRtów. 
Hllchliwy ten zespó ł przystąpił ni e ­

zwłoczn ie do zutwił'rdzt=niu plenów budynku 
i do zbieranilł skłedek pieniężnych, orS7. ma­
lerjału budo\\ 181lego, tak t.e, w r. 1926 po u­
roczysle Ol pośwtęeeniu kamienia węgielnego 
przysllłpiono do wykopu i załoten i a fu ndłł­

m e nt ów. 
Wychlgnięcic murów poslępowlłło ui e ­

s tety w te mpie b6rdzo powolnem, stoRow ni e 
d o wJ>ływ njl\ cych datków, tak, te dopiero 
w,'. 1926 zdołano pokryć mury da che m. 
W Illłstępnym roku rozpoczęto pracę we­
wnątrz budynk u, gdzie zlIłotono w cnlym 
lUlrlerze i :2: t"rn!)8ch l-go pięll·1I. - stro py 
ielnzno betono\\·e. 

W okresie zimowym legoi roku urucho­
miono Wllrsztłłt s tola rski , w którym we włas­

nym zakresie \\~ konllno futryny okienne 
j drzwiowe orMo rallly okienne din całego 

budynku. 
Rok 1930, to okres bHrdzo in le nzywoej 

pra t·y wynikie m k tórej było wykończenie 

gromad k i dzieci, lecz matką f'8łych poko l eń , 

musi usunąć re l!ztę s8mo l ub ~ tw8. która tk wi 
w słowie .moje'. Nie moje lec z Wa sze 
dzieci, cllłe I)ok n lcn ln , któ re I dą w ró­
:lo w yc b zorzach I)rzyszło§ cl, w inny być 
troskŁl ser c Waszych I myśll_ Nie(·ht.e 
dzieciom zrodzonym v.; Wolnej Po lsce, b~­
d7.ie l żej nit ns m było i ni echej it h życie; dn 
plon bogn ts zy . Niech nie marniejll zdoln ości, 

nie męczą s i ę serca, nic łumią charaktery. 
Kobi e to pols ka wszczepiaj na każdym krok u 
i deę ra dol:mej s ł u1.by Ojczyinie, lo uświado­

mie nie, te w!:lzędzi e Illl każdym stanowisku 
trzeba być kłlrnym i wie rnym żołn ierzem 

Rzeczy pospo li te j. Przygot uj młod e dzi e wc:zętu 

do Illkiej słu t by pomocni czej d in nr mji, ju k ą 

pełniły dnwn e st rzelczynie i peowiac7.ki. 

Mus imy Iiczyc' na własne s iły, musimy 
wszyscy być go towi s tanąć w katdej chwili 
na strat.y II własnych bra m. 'rrzebn, teby Poi­
s ka odczuła, t.e jest eś <:.i e , t eby to odczuła do­
dalni o. Rzućcie nu szalę t.yciu paiistwa pol­
ski l"go waszą czynną i nicjalywę. 

Kobieto Obywate lko! s tn"l ramię przy ru­
mi e niu w Oddzi nłach t.eński ch Związku Strze­
leckiego, n iec haj w klltdej wiosce, czy mia ­
steczku obok Odd7.inłów męskich nie brak ni e 
Oddzi ałów tt> il skic h. 

• 

Wiał,rówkl, s l,odnle, czap k i 
o r 8 z 

wszelki sprzęt narcia r s ki 

Jan Pacak iunior 
uJ. Kraszewskiego. 

• 

i oddu nie do ut.ytku I-:lo piętra włllśc iwego 

domu żołni e rza , do rlyspozycji Ogniska Pod­
oricrrów zawodowych ga rnizo nu Jarosław. 

PoniewRt komitet budowy, niebył jednost­
kił prllwną przeto na wa lne III zA'romadzeniu 
odbytem w dniu 2::iJI X 192(i r. przf'kszta łco ­

no go, II H "Stowarzyszenie Oom u Żoł nie rza" 
oparte nu statucie zatwierdzonym pl'ze:t U­
rząd Wojewódzki we Lwo '.\ ie. 

Po myśli !* 'J1·go Stfitul ll, wyb ra ni zost u­
li prwz Włllne 7.eb rnnip do zarządu: 1>. gen. 
Wacław Wieczorkiewicz jRko przewod ni czący 

a p. Dr. ~h,rjau Lisowiecki jnko zas tępca. 

Pozlltem w skład zar7ądll wesLli : p. pułk. 

dyp!. ZY~lIlu n l T l·zasko I)u rski. p. kpt. Ka­
zimierz Filip p. c hor. Uuber, p. kpt. Sta­
n isław Kopt"r. p. 51. s i erż. 1\1l1le(' Andr7.ej. 
Kl; . p rałnt Zygm unt Męski, p. I)o r. Michał 
~10skowityn p. starosta Ed mnnd Pre1.enlkie­
wicz, p. prez. miasta int.. Stanisław Siernnkie­
wicz, p. major lI en ryk Smotr~ck i. 

Do Komisji rewizyjnej weszli 
Stanisław Kastner (który po dziś dziel\ 
lit pełni) p. 'majo r J óz~r Klikowicz, 
ognio m. Nowakowski. 

[l. dyr. 
funkcję 

p. st. 

Nu te m su me m WRlnem zg romadzeniu 
uslal ono wysokość wkładek miesi ęcznych 

członków 7.wyc:wjuych i wsp ierllj1lcyc h w wy­
so k ości 1 zł. mi es i ęcznie - co pozwoliło o­
p rzeć dal szy lok prncy , nil realnym bnd t ecie, 
- gdy t. ilo ść cz ło nków. w tym cZ:l.sie wy no­
siłu '7. gÓ l'q 600 osób. 

Wy orany na I-szem Walne m z~rollladze­

niu zl\rzqd, 1. Illlłłymi zmianami sprawuje swe 
rllnkcje po d7.iell d7.i!l iejs7.y z lem te w miejsce 
p. slłlrosty Prezetk iewif'zn (który w między­

czasie od szedł U f stnn spoczynku) kooptowllł 
Zarząd. obecnego p. !itarostę Henry ka Wąsa. 

W r. 1931 , roboto pO !l tępuje w dal szym 

Biały Gryf. 
Klót. z nos nawet llajb8rdziej niesJ>orto· 

wo nast rojonych. ni e był nigdy w 1.yciu n& 

zawodach spo rtowyc h. I D:t pew no wśród wie­
lu ban\ Ilych odznak nOS70uych na piersiach 
zawodników, uwqgę IHłSZI! zwrócić musiał 

gryf ilU czerwonym lic Ił pod nim trzy skro­
mne lite ry: A. Z. S. ZUłlk te n, noszony przez 
członków Akade mick iego Związku Sportowe­
go, s polykllllly nR b iet.n iRch. pływttlniach, 

skoczni uch , Il a p roporczykach motocyk lowych 
i flagach łodzi s portowych. Bo też niema 
chy b tt gałęzi s po rl u, które j n ie pielęg nował­

by z mn iejsze III lub większem powodzen iem 
A. Z. S. 

Związek ten mu oddzia ły we wszystkich 
miastac h uniwe rsyteck ich i sekcje na pro­
wincji jak np. ja rosławsku sekcja A. Z. Su. 
Specja ln ie pod wzg lędem tech ll icznym posta­
wione są sekcje: lekko-atle tyczna i pływacka. 
będące od wiel u lut kopuluią lale ntów spor­
towych. O dutej i lośc i indywidualn ych ł>ław 

sportowych świndC'zyć mog:\ nnj lepiej sk łady 

reprezentacyj Polski na spotkaniach międzyn a­

rodowych . gdzie częs to Iwin część zawod ni ków 
nosi na piers iR ch g ryfy . 

Mi mo lo nie moina pow i edzieć, aby 
A. Z. S. speł n ilIł swoje zada nie znllowa lnia­
jqco. Nie wys tnrczlI, że z jego szeregów wysz­
li zawodnicy tej millry co Konopacka lub 
Bochellski. OrgR nizacji przezna czonej do krze­
wieniu kultu ry fizycznej , nie mot.e zadowol­
nić Ili c liczna g rupa fe nom e nów sportowych. 
l\'1us i ona dążyć do tego , aby spo rt e m zajęły 
si ę jak un jsze rsze wurstwy młodzieży i drogą 
racjonalnie prowadzo nej ZaprR\\y s portowej 
zdoby ły t ężyznę fizyczną i moralną . 

c iqgu, inte m.ywll ie naprzód i po oddan iu lo ­
ka lu Ognisk u Podofi c. zawod. glłrn. Jarosław 

przystąpiono llo prac IUI. sali tea tralno ro­
zrywkowej , która trwa po dzi ell dzi siejszy -
fi efekt e m jej będzie otwarcie sali w duiu 
19'1i!:o bill . tj. w dniu Imien in l\lnr szałkn Jó-
7.efll Piłsudskiego jako ~.ywego pomni ka. wznie-­
sionego w hołd zie Wielkie mu Budownicze mu. 
Po lsk: . 

Ak t poświęeclliu domu. ze w7.ględów nie­
z:'llet.nyc h od Zurz!!du odbędz i e s ię w ohesie 
późniejszym. 

Zainicjo\\unej ak cj i pospieszyły z wy~ 

d ntllłł pOmoeą miejscowe Władze wojskowe. 
p:1l1stwowe i snmo rzfldowe udziel ając li cznych 
sub ..... encji. u łatw i ając urządzanie imprez, festy­
nów i zabłlw, z któryt h dochody zasi l iły fu n­
dusze Slo\\arzysze nill. Na szczególne wyróż­

nieni e ZAsługuje tu subwencja otrzymana 
w roku 19:;2 Z Ministerstwa spraw wojsko­
wych, dzięki osobistym stu raniom i zabiegom 
przewJJdniczllcP-go ZUtz1ld u p. generała Wie­
czork ie wi czll. 

Glównem ź ród łelll dochodów S towurzy­
szenia okaznhl. się jednak pię kna ofi3 rność 

miejscowego spo ł ecze lls t wlI, które znsil njąc 

li czbę człon1l:ów Towl\rzys lwa , złożył o ponad 
60.000 7ł . na rzecz budowy gmac hu a to 
w formi e op łat czł on kowsk i c h i dat ków z o­
ktlzj i I·óżnyc h zbiórek. 

I tuk m rówczą prllcą jednos te k dobrej 
woli , w krótk im jut. cZllsie mia sto zyska 
jeszcze j~den budyne k - pomni k z nowo­
czeŚ nie urz1ldzOIll! saltl widowiskową - a 
t.ołn ier7. ostoję gdzie będzie mógł, spędzić 

woluy CZIIS na godziwej rozrywce, kształcąc 

ducba ku Cbwule Ojczyzny. 
1\. 
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Tymczasem liczba czło oków A. Z. 8. jest 
nieproporcjoual nie mała w s tosunku do ml\s 
akade mick ich. Głównq przyczy nq tego jest 
brak odpowiedniej propaga nd y i zan iedballa 
op ieka mul młodemi człon k am i . Z drugiej 
jednak strony słl win ni akademicy, któryc h 
strasznie trtldno jest sk ło nie do w lożen i a 

kostju lllu s portowego. Stan tak i jest sku l~ 

kiem ni enormalllej i ni ez rozumi ałej u w i ęk~ 

szości oc i ężałości i niec hęci do wysi/k u fi­
zycznego. Chod'ti tu ty lko o to, aby raz za­
cząć. Nikt bowiem nie uwi e!"!.y, aby młod ego 

i zdrowego c hłopca nie porwal pęd nurci:u­
ski ego zjazd u, czy wspr.ninłe poczucie sprę­

żystości mi ęśni w skoku i nie uczynit z n ie~ 

go entuzjasty 1':Icjon nluego wykorzysta nia 
słOIka, wody i powie trza. Dlatego miejmy na ­
d zieję, fe dotychczasowy slall sportu ukade­
mickiego ulegnie zasudniczej zmian ie. 

Zapisując się nHlSOWO do A.Z.Su. i umie~ 

jęt nie k i erując; jego rozwojem, stworzy m ł o~ 

dzież sil ne kadry odJ)o rne fi zyczn ie, a w jej 
duszn1l ;'Ihnosferę szarej l)racy codziennej 
wtargnie otywczy powiew zdrowia, wiejący 

od bois k i pływalni. 
A.81:.. 

Nawozy sztuczne 
n a sezon wiosen ny b . .r. a t o: 

s ól po tasową, kł.l i nit 
zwykły I pylasty, 
s uperfosfat mIner el­
n y, azołnhłk m ielo­
ny i granulowany, 
słłle Lrę w81miową i 
so dOWI\, s iarczan a ­
monu, sa letrzak i 
"Nitrofos", fosfory­
ty r a c bowskie, 

• . e.łe .. ·.jlopo .. ·ye .. l. tl unk.e " ... pro.'" kop. lń II.br :r lt, ,..j det .llle", .. le .. ... nll."YB" • J.rod ... ·lu. dn"la r e .... 

SPÓLI)ZII':I,CZl' 

B ANK R O LN I CZ Y 
:r. OlI' . odp ..... J ll r 05In' ... u 

KRON IKA 
Ko mi tet o b cb o du imienin Marszałka 

Piłsud s ki ego urządza w dniach 18 i UJ ma I'­
.c a okołicznościow" lII'oczy stość o następuj,,­

cym progrumie: \V (łniu 18 mlll'ca dekol'acjn 
gmac hów public7llych i domów prywatnych 
flagami o bilrwnch pa!Jstwowych, iluminacjtl 
okien IHllepktl mi i ('apst rzy k orkiestry woj­
~ kowej W dniu 19 marca llł:lbofelistwo we 
wszyslkic h ś wiąty nia c h, defilada wojska i od­
dziułu PW., skłłidłlnie życzell din Dostojnego 
Soleoiz8ntu do rąk p. sta ros ty Wąsa, wieczo~ 

rem akademja w sa li Domu Żołnierza. 
Staraniem Kom itetu wydane zostały kar ­

tki iluminacyjne, które w cenie 10 gr. będą 
!lo nabyci a w kjosku. Czysty dochód ze sprze­
daży nalepek. pneznaczony jest na I'zecz ja­
rosławsk ich oddzia łów PW. Publiczoośe oa· 
pza, darząc:ł taki em poparciem wszelk ie usi ­
łowania organizacji PW. proszoną jest o zwra~ 
C8nie uwagi n lł to, czy nalepk i na s przedaż 

ofe rowa ne pochodzą z n a k ładu Komite tu. 
Komisja odezytown Rady grodzkiej 

JJBW R. organizuje cykl od(fzy tów aktualnych, 
któ re o d bywl\ć s i ę będą każdego czwartku 
w d użt:j sa li .. Gwi azdy .... Jako pierwszy wy~ 
głoszony zostani e w d niu 16 marca odczyt 
p. Dra Czek ałowskiego pl. "Orj entllcje poli~ 
~yczne w cZłisie wielkiej woj ny". 

Zapowiadane od kilku tygodni otwa r~ 

t ie wys tawy obrazów znanego a rtysty mala­
rzlt Delavoix nastąpi w ni edzielę dnia 12 mar ­
ca w sa lach Rady miejs ki ej. Z jarosławs kic h 

tlrtystów bi o rą u dział w wystaw ie: Pp. Ka nia-
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~ Centralne ogl'zewame, łazienki ~ 
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kowa (port rety), Kan i8k (a kWA re le), Kopystyil­
ski (grafika). in ż . Broniewski, Brodowicz, Gra~ 

bowski, Zieli(lsk i i Dr. Zys (fotograf ja arty­
styczna). DUŻłl atrl1kcj1ł wystawy będą również 
miejskie zbiory mu zeal ne , które przy tej spo­
sobności udos tę pnione będll dla zwiedzającej 
pub l i czności . 

Występ o rkiest ry ma ry nar ki wojennej 
w Jarosław iu . Ruch li wy nasz oddziuł Ligi 
Morski ej i Kolonjalnej urzqdza w dni u t / IV. 
koncert orkiestry JI1<lry llflrki wojennej. Celem 
ko ncerlu jest zarówno przyspo rzenie docho­
dów dla odd 1.iału juk i zapoznanie publiczno­
śc i z naszemi 1.tlchl1m i morskim i. Spodziewa ć 

się nalety, że na koncercie nie brukai e niko­
go ze sfer kulluralnego Jarosław i a . 

O lotn isko w Jarosławiu . Władze 

LOPP. ct,y ni ll stnrnnill od dłuższego już cza­
su o uzyskalli o dla . I u rosłnwia stAcji lotn iczej, 
cheltc w len s posób ułatwić miast u kom uni­
kację ze św iutem. Zl'tmierzen ioJU tym zarówno 
Włndze wojskowe juk i gminne. przyrzekały 

udzieli ć dużej pomocy a je(lnak mimo to 
sprawa utknęła na martwym ~unkcie ann­
wel rozeszły się w ostatnich czasnch pogło­
ski, że Jarosław pominięty zosia nie. Może za­
decydowały o wyborze czynniki wyfsze a 
może ty lko ktoś umiał lepiej złłkręci e s i ę 

u gó ry. Gdy s prawa jest ba rdzo pilną i waż­

ną dla miasl'l, przypominumy ją inicjatorom 
bo p rzy dobrej woli będą mogli dużo zrobi ć. 

W a lne Zebranie Związku Oficerów Re­
zerwy odbyło się w dniu fi bm. w Kasyn ie 
Gl:lrnizonowem pod przewodnictwem prof. A. 
BI'yzka. 

Zebrani przyj ęl i jednomyś lni e sprawo~ 

zdania z c~ynności i kosowe ustępującego 

Zarztjdu do wiadomośc i i doko nali wyboró w 
nowych włndz Ko ła. Przewodniczącym wyb l'a ­
no Ilłldal kpI. rez. T. ZieIi (l skiego na se kreta~ 
rza por. rez. prof. T. No .... akowsk iego, na 
skarbnika por. I·ez. prof. H. Czyżdę. Ponadto 
mi członków Zarządu pp. iof. Broniewskiego. 
J. Króla, W. Łowick i ego, .1. Milianowicza, SI. 
Kopyslyńskiego, 81. Raszowskiego, Dr. Zasow­
sk iego i Dr. Zysa. 

T a nie r o z mowy telefon iczne . Ko­
I'zystajcie z łanich rozmów te lefo nicznyc h w 
godz inach słabego ruchu. zniżka dla tych 
rozmów wylIosi: ocl 19·tej popoł. do 2 1-ej wie­
czorem 20 proc, od 2t-ej wieczorem do 8~mej 
rano 40 proc. ceny normalnej - a w ruchu 
m iędzynnrodowym: od Ig-ej popoł. do S-mej 
rallo 40 proc. ceny normdi nej. 

Bliższych intormncyj moż n a zasięglU\ć 

ustnie przy okienku przyjmowAniu zgłoszeń 
na rozmowy telefon icwe 'fi miejscowej cen­
t rnli tal eron icznej . 

Ruc h ludnośc i. Wedl e ogło szonego wy­
kazu miej ski ego U rzęd u ewidencji ludności 

pr7,yjec lu\ło do Jarosławia w roku 1932 na 
stlłły pobyt 686 osób zaś wyjechało z miasta 
w ty m czasie 6iO osób. Nadwyżku ta wska ­
zuje n8 stały i normalny rozwój miasta . 

Drugi pociąg " narly-brldge" do Sia~ 
nek w dn iu 26 lutego cieszył się równ ież sil­
IHI frekwencj4 amłllo rów spo rl n narc ia rskie -

go, klórzy przy sprzyjających w:lI'un kach 
śn ieżnych i ntmosfe ryc'lllyc h wrÓ(' iti pełni 

\\ re.Że(1 i zadowolenia. Trzeci )lo<,it}g w dniu 
5 marca, z powodu odwHży zORt u ł odwoł any. 

R eaJlzacJa przejścia ulu pieszych 
przez przy szłą uli cę Murszałka Piłsud s kiego 

nastąp i jut w n ajbliższych dniac h, gdy t po 
dłuższych pert raktacjach gmin" wyznaniowa 
zgodziła si~ n R odstąpienie skrawka grunlu 
o powierzch ni 1 to m' pod urz l,dze ll ie legot. 

Odczyty gospod a r cze zain icjowane 
przez Związek nauczycielstwa szk ół t,nwodo~ 
wych c ieszą się li czną frekwe nejll publiczno~ 

śei n zwłaszcza młodzieży ob u szk ół zlłwodo ­

wych. W najblitsZłl przyszłość zapow iedziane 
są nnstępujqce odczyty w dniu IH-go marca 
..Ks ięgowość dla ce ló w podatkowyeh" a w dniu 
20 marca: " Mate rjały Z<ls t ępcze w hlldownic~ 
twi e". ~ 

Izba Skarbo w a we Lwowie zezwoliła3 
by płntuicy ptu'lstwowego podatku od nieru­
chomości ui szcznli go oie tylko w kaSilcb 
miejskich lecz także, zależnie od dowo lnego 
ic h wyboru, w kasac h skarbowych. 

Składanie zeznań o dochodzie do wy­
miam podatku dochodowego na rok pOdHlko~ 

wy 19.13 upływa z dn ie m 1 maja. Wypełnio~ 
oe formultIrze zeZllaII n a l eży skł:ulac do tych 
Władz podatkowych, w których okręgu osob)' 
podlegające podatkowi mieszklli~. 

Niezaletnie od złotcnio zeznania pła tni ­

cy, obowiąza ni do składan i a ZeZntl(l, winni sa­
mi, bez wezwaniu l.e strony włndzy wyf)1iaro~ 
wej, wp łaci ć do dnia 1 lJI uja cło Rasy Skar­
bowej połowę .podatku, pl'zypadaj1lcego od 
wyklu /mego w zeznaniu dochodu. Osoby, któ· 
re w powyt-szym termini e z,",zn;l nia uie złoż4 
obowiązane Słl do dniu I majn 19Hił ui śc i ć po~ 

łowę pod ntku , wymie rzonego 7.:1 I'ok podllt~ 

kowy 1932. 
Poru dnln kasy. Z dnicm ll llf 191i3 r. 

zoshlła otwurta w Kasie ChorY('h w Jarosła .. 
wiu ul. Grunwa ldzkn ił Porpdnin dla kobiet 
c i ętarnych i niemowląt. Po rlldnię prowadzi p .. 
Dr. Ilajd uki ewicz-Karpi(l ska. 

Zgłaszae się mogą osoby bez względu 
na to czy przynll l etą do Kasy czy nie. Po­
radnia jest czynną co środę od godziny 6-tej 
do i-mej wieCzorem. P ornd lułz iela s l ~ 

bezpłatni e. 

Rzu cona ł) rz~d kU k u Inly myśl 
wybudowlln ia le tni s ka dht dziatwy z naszego 
miasta w Kramorzówce przybie ra rea lne 
ksztAłty. W dniu 21 lutego bawili w Krama' 
rzÓwce c:e lcm oslntecznego wyboru miejsca 
pod l etniiłko pp. starosto Henry k WIIS, bu r .... 
mi st rz miasta inż . Sie l'ank iew icz, fil',yk powia_' 
towy Or. Grzegorzews ki oraz Dl'. Ilolzbe rger . 
Po oslal ecznern ustaleniu miejsc:! budowy 
zostan ie ona bezw łoczn ie rozpoczę tą lak, że 
tegorocz ne kolonje od będą s i ę już we ...",ło"* 

s ny m budynku. 
P. O. S. w Jarosław i u. Rozpo rządze­

niem Rady Min ist rów z 27/ VI. 1930 zosl ała 

wprowadzoną w Polsce .. PIl. (l slwowu Odznaka 
Sportow~~ a celem jej jesl rozpow9~.ech ll ;enjl 
wyc h. rizycz. w s połecze (l stwie. 



Str. 4 G A Z E T A JAR O S Ł A W S K A, dnia 12 marca 1933 r . Nr. 6 

Prawo cło zdobycia POS. posiada -każdy 
obywatel(kn), który wykaże s ię dostatecznym 
wynikiem w zakresie sprawności fizycznej. 
P,óby do POS. organizuje tut. Ośrodek W. F. 
4 razy do roku. Odznaka dzieli się na trzy 
kl asy: I zło ta, II s rebrna, Ul brązow.a , a każ­
da klasa dzieli się na 4 sttlpn ie. 

Odznaka ważną jest na 2 lata, po upływi e 

których należy ją ponownie zdobyć, przecho­
dZ'-lc j u ż do na stępnego stopnia sprawności . 

Dla ilustracji - podaję wyniki POS. w powie­
cie i mieście J flrosławi u. 

Rok 1930 zd obyło 7 osób POS. 

" 1931 " 126" " 
,. 1922 " 1878 " " a to 131 0 osób wojskowych i 568 osób P. W. 

i cywilnycb. 
Wyniki rozbite na poszczególne organizacje 

przedstaw i ają s i ę jak następuj e 
Gimnazju m I 65 osób zdobyło POS. 

" II 87 " 
Szk. Budow. 58 " 

I-I andl. 7 
Gillln. Ze ll sk . 18 
Sem. ZCllSk. 47 
Zw. strzel. mia­
sta i powintu 248 
Sokół 26 

, • 
" 
" 

• 
• 

" " , , 

" 
, 

, • 
• , 

• 
• , 

Osoby cywilne 17., " " 
Widz im y z tego że Jarosław jest na je­

dnem z pierwszych miejsc w województwie 
lwowskiem pod wzgl ędem ilośc i zdobył. POS. 

Giwnazjum teńskie urządza w duiu 
15 marcu br. w Sali "Sokoła Oo; "W ieczór Baj ­
k i". Treść nadzwyczaj pogodna i weso ła oraz 
dogodna pora rozpoczęc i a przedstawienia (6·30 
popoł.) jak i b. przystępne ceny biletów ­
zgromadzą za pewne liczne zastępy publiczno­
śCi - żadnej ogl ądanie debiu tow przyszłych 
"gwiazd". Władze Szkolne polecaj ą tę impre ­
zę dla całej młodzi eży. 

Staraniem Związku Stowarzyszel'i 
miej scowych odbyło s ię w dni u 6 marca na­
bożeilstwo żnłobne za spokój duszy ks. bi sku­
pa Dra Bandurskiego. W nabożelistwi e wzięli 

udzi ał Reprezentanci miejscowych Władz, 

Wojska i łi <;z.na publi c zność. 

Nie wyśledzeui I:Ultysemici - kasiarze 
próbowali w nocy z 6 na 7 marca włamać się 

przez strych i wybitą w sklepieniu dzi urę do 
Jokalu Towarzys twa kredy to wego rękodz i e l ni ­

ków żydowsk i ch w J ad Charyjcym. S pł oszeni 

jednak zostali ruchf'm ulicznym. Sama kasa 
ogniotrwała usz kodzoną nie zosta ł a . Za sp ra­
wcami wł<lma n i a czyni poszukiwan ia po licja. 

Ze sfer Stowarzysz e nia Sług im. 
św. Zyty dowiad ujemy s i ę. że b. właśc i ciel 
nabytego przez to Towarzystwo domu odma­
wia instabnlacji włas ności na rzecz Towarzyst­
wa i chce wykorzystać obecne c i ężki e poło­

tenie materjalne Towa rzystwa. 
Możeby opiekunowie tego Towarzystwa 

zechcieli bliżej zają ć s i ę tą s prawłl i zapozna ć 

szerokie warstwy pub li cz n ości z faktycznym 
stanem rzecz)' . 

Koncert orkiestry dętej Gimnazjum II 
odbył się \\1 u biegł y wło rek w sali Sokola. 
Na progralIl z łożyły s i ę utwo ry popularne, 
'opracowane sumiennie i ze smakiem. Wybór 
dość szczęśli wy, za wyjątkiem mote "W i ą ­

.zanki pieś ni narodowych" p. Cymermana, któ­
ra wieje pusl kl:l pouk ładanych obok sieb ie 
melodyj, bez jakiejkolwiek myś li muzycznej. 
Utwór dłu gi i niejednolity nuży jako punk t 
progra mu - nadawałby s ię raczej na muzy­

, kę a ntraktową, f1'1ilutki banal Ke lelbey' a 
"W ogrodzie klasztornym" sprawnie podma-
10w~ll1y chórel)l męsk im i znany Ma rsz fanfa­
rowy Cbmi elewicl.a ci eszyły się najw l ększem 

uznanie m. 
Tempo (szczególnie w "Kujawiakac h" Gu­

zińskiego) -- ostrożne - rzecz zrow miab 
w orki estrze amatorskiej. Drobny niedostrój 

między drzewem a blachą kompensowa ła or­
ki estra za pałem wykonawców. Prowadził twór­
ca i ki erowni k orkiestry p. por. Dawidowicz 
z właściwą sobie werwą i odczuciem. 

Sala obsadzona cokolwiek kryzyso wo -
a szkodH . W kuJturze muzyki szczególn ie ze­
społowej stoimy o dobre pięćdziesiąt IHt 
wstecz za resztą kulturalnych społeczeńst w, 

a smak muzyczny przychodzi ty lko równole­
gle z słu c h a niem. P i e l ęgnowanie muzyki zespo­
łowej jest rzeczą trudn ą i kos ztowną i tylko 
znośna frekwencja może zapewnić zespołowi 

powodzenie, jeśli nie mówi się wogóle o de­
fi cyc ie. lI ość i jakość koncertów zależy więc 

tylko od publi czności. Oczyw i ście od tej pu­
b liczności, która słucha, a nie od tej, która 
przychodzi rozmawiać . 

W.C.K.S. Ognisko uruchomiło sekcję 
bokserską Już po dwumies i ęcznym trening u 
pod kierownictwem p. J an iaka z 3 p. p. Leg. 
urządzono dnia 5 bm. w hali sporlowej we ­
wnętrzne zawody bokserskie. 

Wyniki za,wodów; W wadze półciężkiej 

zwyciężył na punkty: Zaremba Magiałdę. 

W wndze średn iej na punkty zwyci ęży li: Ber­
chank Ku lmaua, Masoyk Bi eńkowskiego. 

W wadze lekkiej na punkty zwycięży li : Bo­
gacz r-I a ładaja, Hryniuk Djaka. W wadte piór­
kowej ilU punkty zwyc iężył : Kociuba Węgla­

rZłl. W wadze koguciej na punkty zwyciężył 
Mazaraki Dyma. W wadze muszej na punkty 
zwyciężył: Mi ś Gollara. 

OrganizAcja zawodów bardzo do bra. Sę­
dzia p. Janiak b. dobry. W przerwłlch , po 
wnlce każdej pary, koncertowała ork iestra 
3 pp. Leg. Widzów około 300. 

Zawody zapoznały zebraną pnbli czność z 
mało znanym na terenie Jarosław ia , II w świe ­

cie tak popularny m, sportem. Wyniki włożo­
nej pracy rokują no wej sekcj i duże widoki 
rozwoju. 

Jak się dow iadujemy Zarząd WCKS. O­
gn isko j uż w uajbli ższym czasie urządzić ma 
zawody propagandowe przy współudziale czo­
łowych bokserów Przemyś l a. 

Dnia 12 bm. o godz. 10 i 16-tej odbędą 
s i ę w zimowej hali sportowej w Przemyślu 
zawody lekkoatl etyczne o puhar ufundowa ny 
przez kierownika Okręgowego urzędu WF. i PW. 
Na zawody te WCKS. Ognisko wysyła swych 
czołowych lekkoatl etów, stając do wszystkich 
konkurencji. 

Grono ProfesorskIe Gimnazjum Pań ­

stwowego I. w Jarosławiu, złożyło na pomoc 
dla niezamożnych uczniów 16·50 zł. , zamiast 
w ieńca na trumnę śp. Dra Trzaskowskiego. 

W~i!ui[ie !i~ na [llonków l. O. P. p.! 

Nowości I 
na sezon wIOsenny I 
oglądać można bez 
obowiązku k u p n a 

D01\1 TOWAROWY 

IMPERIAL" I 
" I W JAROSLAWIU 

ZNAK O MIT E 
KONSERWY MIĘSNE 

pol "~1I 

fabryka bekonów i konmw rn i ~!ny[h 
BAKALARZ i Ska 

w JA R O S LAWIU 
Sklepy: R ynek, P lac l\lIcldewicza 1 
oruz S K L E P F A B R Y C Z N Y 

przy ul . P R U C H N I C K I E J 

Co dz iennie św ież e mięso 

i wędlin \{. 

-~ Ceny n aj niższe. <1-

RUlAURWA 
Kanna fiarnilooowm 
JARDSiIW. OL. mnWaLDZKI 

Pie rwszorzędny lokal 
reprezentacyjny 

Wyd_jo 

wykwintne śniadania, 
obiady ł kolacje. 

Codziennie wiecz. koncert:z d a ncingiem 
BUFET WARSZAWSKI - B A R 
CENY POTRAW I TRUNKÓW ZNACZNIE ZNIŻONE 

Śniadanie 60 groszy. 

Ogłaszanie 
w "Gazecie Jarosławskiej" 
jest najlepszą reklllmą· 

Podział Okręgu Sądu grodzkiego w Jarosławiu 
na dwa rewiry. 

Sąd grodzki w Jarosławiu przzd zielił terytorjum miasta, między dwócb Ko­
morników urzędujących przy tym sądzie, d zieląc je Iinją przebiegającą: 

Od nowego cmentarza ul. Krakowską do kościo ła N. P. Marji , następnie ul. Ko­
ściuszk i do ul Kraszewskiego, tą na południe do ul. Dra Oietziusfl, ul. .Grunwaldzką, 
Grodzką, południową stroną Rynku, Sobieski ego i BHdeniego do przecięcia się z ul. 
Zamkową, dfl lej Zamkową do mostu Il ad Sanem i do Murowanki. 

Rewir l. Komornika Tadeusza Niezabitowskiego zamiesz kałego w 
Jarosławiu uL. Sienkiewicza L. 5. obejmuje część południową od tej linji . 

Rewir II. Komornika Władysława Łowickiego zamieszkałego w Ja­
rosław iu ul. Ogrodowa L. 15. obejmuje część północną od tej linji. 

Do Rewiru I. zostały przydzielone na. stępujl\ce gmin y wiejskie tut. okrę gu sądowego: 
Boratyn Chlopice Jankowice Kidałowlee, Koniaczów, Łowce, Makowlsko, Morswako, MUDio n. 

Pel oa tycze, T~ ezempy, RotwieDien, Rotwienicka WOla, Rudolowice, Rynkown Wo In, Sobieein, Surochów, 

Do R e wiru lI. Cieszaein W. Ci esueio M., Kruhel Pawłoslowski , Lapajówka, Otańsk, Piwoda, 
Bótniatów, Szówsko, TYwonja, Wler'zboa, Zarzecze, Lazy Kostkol'o'skie, Pawłos iów, Pełkinie I Szczytna. 

Wyda we a : Komltet Obywute lski . Odbito Czcio llkami Polskiej Drukarni Spółdzielczej w Jarosławiu. Redaktor odpow. Tadeusz Zlelhi.kl. 
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